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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
POSIEDZENIE IZB SEJMOWYCIL 


z dnia 26 Kwietnia roku bieżącego. 
; IZBA POSELSKA - 

Po sprawdzeniu listy obecności, Marszałek zaga- 
jając posiedzenie uwiadomił Reprezentantów : 

1. Ze projekt na posiedzeniu d. 23 b. m. przez Iz- 
bę Poselską przyjęty na dniu 25t m, sankcją Sena- 
tu zyskał. 

2. Że Poseł Modliński złożył do laski projekt wy- 


stawienia pomnika sławnej bitwy pod Grochowem , 


i uwiccznienia pamiątki d, 3 Maja. 7 < 
3. Že Reprezentanci, Moszkowski i Tymowski u- 


czynili waiosek aby na wakujące miejsce deputowa=' 


nego z miasta Kalisza nowy sejmik nakazany zostat. 
(Dwa powyższe projekta odesłane do Kom: sejinz) 

4. Ze życzeniem jest, Rządu Narodowego aby łe. 
prezentauci z Województwa Sandomierskiego Des- 
kur i Baczyński udali się do tegoż Województwa, 
w ceja zrealizowania zaległości fiskalnych ciążących 
na obywatelach tamecznych , i obmyślenia środków 
do ściągnięcia rzeczonych zaległości najwłaściwszych. 
(Izba po stósownej dyskussji wniosek Rządu Naro* 
dowego uchyliła.) - 


Następnie Poseł Jan Hr: Ledochowski zabrał głos 
wien sposób: : 

„Nie bez 'zadziwienia czytałem w Dziennikach 
„francuzkich Że na uczcie danćj dla posłanników 
„Polskich w Paryżu znajdował się Adam Guvowski 
„jako jeden z Ajentów dyplomatycznych Rządu na- 
„szego, Wiadomość ta równie jak nikczemny arty= 


„kał w Dzienniku Globe z podpisem A. G.umieszczo- . 


„ny, malujący najczarniejszemi farbami powstanie 
„Narodu polskiego, przejęły mię obu rzeniem. — Nie 
„„można ani na chwilę powątpiewać iż ta podła baz- 
„granina nie jest utworem obywatela Adama Gu- 
„„rowskiego, nosi ona piętno przewrotnych tego czło” 
„wieka zamiarów. — Zapytuję się obecnego tu Mi- 
„nistra S. Z. czy Pan Ad: Gur: jest w rzeczy samćj 


ź 
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„naszym Ajentem dyplomatycznym w Paryżu ,za ja- 
„kiego tam chce być uważany ? 

„Wiadomo jest wszystkim Że obywatel A. G. wo- 
„statnich dniach Lutego opuszczając Warszawę wy- 
„rzekł: „niezadługo chorągwie Dybicza na wieżach 
„Warszawy powiewać bedą“!!! Wielki ten patryola 
„dopełnił przyrzeczeń swoich , uniost bogi domo- 
„we nad brzegi Sekwany! ale z eskortą 3000 złp. 
„„Byćże to może aby rząd takiego człowieka zaufa” 
„niem swoim zaszczycał ? zapytuję się poraz drugi 
„Ministra S. Z.“ Ź > 

Minister Spraw Zagran: odpow iedział „P. A. G. 
jadąc za własnemi interessami do Paryża, podał do 
Rządu prośbę aby przez niego przesłać depesze do 
posłanników naszych przy dworze fvancuzkim. Rząd 
Narodowy zezwolił na to Żądanie, lecz bynajmniej 
nie dał P. A. G. żadnych instrukcji, któreimi agenci 
dyplomatyczni zwykle są opatrzeni, Co do artyku- 
ła umieszczonego w Globie, ten jaka bezimienny są- 
dze iż nie może być wprost Panu A.-G. przypisy* 
wany. 

Poseł Hr. Jan Ledochowshi Odwołuję się do wła- 
snego przekonania Ministra S. Z. czy art: z podpisem 
A. G.w Dzien: Globe umieszczany jest lub mie jest 
płodem P. A. G. Znamy pióro tego, co najnikcze- 
mniejszemi paszkwilami zapełniał kolumny Dziennika 
Nowa Polska, co pragnął rozdwoić umysły Polaków, 
wskrzesić nieznany na ziemi naszćj terroryzm, pozba- 
wić Rząd i Reprezentantów zaufania ludu, téj naj- 
pierwszćj ygkojmi spokojności i dobra powszechnego. 
Żądam aby wydział dyplomatyczny urzędownie o= 
świadczył iż A, G. nie jest bynajmnićj postannikiem 
naszym w Paryżu. Hańba dla nas, hańba dla Rządu 
jeżeli ludzie ztakim charakterem będą grać rolę Re- 
prezentantów, Narodu Polskiego w oblicza Dworów 
Europy. 

Radca Stanu Mar: Wielopolski oświadczył w imie- 
niu wydziału dyplomat: iż nie ma potrzeby czynić 
urzędowego oświadczenia względem P. A. G. zwła- 


szcza Że pisma peryodyczne dyskussją w ej materji cat- 
kowicie zamieszczą. 

Poset Eak ża Wyrzekliny w *sblisza Mo- 
narchów i ludów | ‘Europy że po wyjarzmieniu się 
z pod przemocy Cesarza Rossyj, zaprowadzimy w kra- 


ju naszym rząd Monarchiczno- konstytucjiny; uczyni- < 


liśmy to zastrzeżenie że w czasie teraźniejszego bcz- 
królewia Rząd tymczasowy, form monarchicznych 
ścisłe przestrzegać będzie i nikomu ich przekroczyć 
niedozwoli. Niedopuścimy aby Władzey ludów po- 
wiedzieliiż przyjęta przez nas zasada jest tylko czczą 
formułą, Że nie mieliśmy nigdy chęci jéj wykonania.*ć 

Dep: Krysiński zapełnie zgadzał się wzdaniu zP. 
Swidzińskin między innemi tak się wyraził : ,, nie- 
przyjaciele nasi pod rozmaitemi postaciami się uka- 
zujący, dowodzą że rewolucja nasza dąży do wywró- 
cenia zasad towarzyskich, usuniemy najmniejszą w téj 
mierze wątpliwość, niech wie Europa Że nieugania- 
my się za łudzącemi utopiami, ale tylko za niepo- 
dległością izapewnieniem sobie rozsądnćj wolności. 
` Poseł Wężyk czynił wyrzuty Kom: Sejm:, że nie 
wygotowały dotąd projektu do prawa powściągające- 
go nadużycia wolności druku. 

Dep. JP otowski oświadczył w imieniu Komissji, 
że projekt do prawa powścią gającego nadużycia wol» 
ności druku, dopóty wniesionym pod rozwagę Izby 
nie będzie i być nie może, dopóki instytucja sądów 
przysięgłych naprowadzona nie zostanie, 

Poset Jasiński: „Obywatel Adam Gurówski brał 
pieniądze równie od' Lubeckiego jak od Rządu te- 
raźniejszego... znany jego charakter... Zrobił się 
dla tego ambassadorem naszym w Paryżu aby przy- 
najmnićj zjeść dobry objad w tej Stolicy Francji.* 

Poseł Jan flr. Ledóchowski przypomniał Ministro- 
wi.Skarbu, Że z urzędu jest odpowiedzialnym za 
3,000 złp. , które Rząd Gurowskiemu na podróż do 
Paryża przeznaczył. 

W dalszym ciągu obrad toczyła się dyskussja wzglę- 
dem Komitetu przeznaczonego do przejrzenia papie- 
rów dyplomatycznych. Komitet ten złożony z Po- 
słów: Jana Ledóchowskiego , Konstantego Swidziń- 
skiego i Kalixta Morozewicza, wyznaczony został przez 
Brezydującege w Kom: Sej: Senatora Mi zyńskiego, 
Dep. Krysiński i Szaniecki, stanęli w oppozycji prze- 
ciwko temu wyborowi, Żądając, aby Izba sama obra- 
Taj Komitet wspomniony. $ 

Marszałek oświadczył , że Komitet ten jest dosta= 
tecznie upoważniony dopóki nowa uchwała nie: zapa- 
Anie, czy ma być dta Kom: Sej: ustanowiona, gk też 
nie? 

Następnie Marszałek oświadczając Izbie, Że z po- 
rządku dziennego zajmować się będzie roztrząsaniem 


projektu (patrz Nro 119 Pol: Sum:) zapewniającego po- 


(WS 


moc-i opieke Redakom naszym Bitwy, Wołynia, Po- 
doła i Ukrainy, przemówi! jak następuje : 
„Szczęśliwym dla'nas i chlubnym wypadkiem: po- 
wstała Litwa, powstały ziemie ruskie, nim nawet 
ducha ich mieszkańców wywołały do Życia: bratnie 
hufców naszych okrzyki, nim się o ich uszy obił 
szczęk zwycięzkiego oręża naszego. Posłaży to świa- 
tu za dowód, że jednó i toż samo czucie oływia 
wszystkich płesstewikiie naszych nad Wisłą i nad 
Dnieprem, że jedna myśl czynami ich kieruje, je- 
den cel, do którego dążą; a tą myślą, tym celem, 
jest wywalczenie niepodległości, bytu politycznego 
dla naszćj Ojczyzny. Uznał tę prawdę w sumieniu 


„,swojóm mieprawy Polski dzierżyciel; czuł, że na 


gwałt nie ma przedawnienia; pewnym był, że wybić 
się muszą przemocą i podstępem zagrabione przez 
przodków jego kraje; i sam w okrulnym Ukazie zd. 
3 Kwietnia przeciw braciom naszym wymierzonym; 
wyznaje, iż się spodziewał, Że jarzmo wtłoczone ze» 
chcą z siebie iiti Był to głos sumienia, które- 
mu zaślepienie dumy i rospaczy nakazało milczenie; 
lecz czyliż dla tego mamy spokojnie na to „poglądać, 
aby jego poddani stawali się współ-sprawcami sro- 
gości swego Samowładcy? Jeżeli się tego dopuszczą, 
niech na nich samych spadną skutki ich podłćj ule- 
Gdyby- 
śmy na to wzgląd mićć chcieli, £e oni prawego swe- 
go Monarchy wypełniają rozkazy, tobyśmy i z mā- 
jezdniczemi zastępami krwawych walk staczać nie 
powinni, gdyż i te także nie dowolnie na śmierć się 


głości i ślepego posłuszeństwa „despocie. 


narażają, nie z własnój woli naszę nachodzą ziemię. 
Lecz gdy tych wytępiać jest naszym koniki 
równym jest obowiązkiem od zemsty, obawą podo= 
bnójże zemsty zasłaniać sprawie odrodzenia Ojczy- 
zny poświęcających -się współ-rodaków naszych, 
czy oni są wielkićj czy matéj Polski, czy Litwy, czy 
ziem ruskich, mieszkańcami; bo wszyscy bez ró- 
Żnicy byli Polakami w pr-eszłych i będą nimi w przy- 
szłych pokoleniach. W tym to celu jako tarczę za- 
słaniającą od prześladowań braci naszych; przedsta- 
wią wam Komissje Sejmowe projekt do prawa, i do- 
kładnićj potrzebę jego wykażą niżeli jabym to uczy- 
nić zdołał. Prawo odwetu zasadza się na prawie 
Narodów. OQile ten projekt pod rozbiór wasz Szans 
Reprezentanci oddany, jest ważay, o ile na dalsze 
losy ojczyzny naszćj wpływa, światło wasze najlć- 
pićj to osądzi. Z głęboką więc uwagą przystąpmy 
do dzieła, a przy objawienia myśli naszych szezegól- 
niej na to miejmy baczenie, iż w tym przedmiocie 
ścisły z polityką związek mającym, każdy wyraa 
jako rozwinięciu dyplomatyków ulegać mający nim 
z ust wyjdzie, pilnie ważony być winien.” 
/ (Dokończenie jutro.) 


" 
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TZBA ;SENATORSRA I IZBA POSETSKA. 

Na wniosek Rządu Narodowego przez Ministra S. 
W. i P. uczyniony i po wysłuchaniu Kowimiesjów 
sejmowych: 

Zważywszy: że nieurodzaj jakim niektóre okolice 
Królestwa dotknięte zostały, klęski wojenne jakich 
w części przez wtargnięcie nieprzyjaciela doznały, 
i zebranie w różnych punktach znacznćj siły 'zbroj- 
nćj Narodowej., ać wrz szy zapasy, owoc oslatnich 
zbiorów; 

Zea „ że tym sposobem moiy tych 
okolic a szczególnićj włościanie i właściciele mniej- 
szych posiadłości potrzebują zasiłku do uskulecznie= 
nia siewów i zapewnienia żywności do nowych zbiorów; 
uchwaliły i uchwalają co następuje: 

Art: 1. Rząd Narodowy upoważnionym zostaje do 
otworzenia Kommissji Rządowćj S. W. i P. dodatko- 
wego kredytu w summie ogólnćj 1,000,000 złp. z któ- 
xćj wlistach zastawnych 900,000, a 100,000 w goto- 
wiżnie, przeznaczonego na zakupienie zboża końcem 
wsparcia mieszkańców w Województwach potrzebu- 
jących zasiłku do wyżywienia i uskutecznienia tego. 

Art. 2, Sposób w jaki udzielenie zasiłku i zwrot 
summ przez skarb publiczny zaliczonych zarządzo- 
ny być może, przepisze Rząd Narodowy. l 

Art: 3. Wykonanie niniejszćj uchwały połeca się 
Rządowi Narodowemu, 

Niniejszą Uchwałę po daniu jéj przez Izbę Sena- 
torską ilzbę Poselską moey prawa, zalecamy i roz- 
kazujemy umieścić w Dzienniku Praw, oraz przesłać 
do Senatu, Kommissji Rządowych i wszystkich władz 
krajowych; a w szczególności załecamy Kommissyj 
„Rządowćj sprawiedliweści, prawo niniejsze jako ma- 
jace wszelką moc obowiązującą ogłosić. 

Ban w Warszawie d. 25 Kwietnia 1831 
Prezy dujący w Senacie (pod) Miączyński w, 
Mav: Izby Poselsk: (pod) Wł. Hr. Ostrowski. 

+ Za Sekretarza Senatu (pod Buczyński. 

Sekretarz J. P. Xaw: Czarnocki Dep : 


rs: ~ 


Rada ogólna lekarska , tudzież Komitet centralny 
zdowia ,— do wszystkich Lekarzy i Aptekarzy. 
Z widoków troskłiwości o zdrowie mieszkańców, 

17% uwagi, że wszelkie choroby zaraźliwe, najpier= 

wćj w klassach ubogich się okazują, i a tychże maj- 

jadowicićj działają, Kommissja Rz. S. W. iP., na 
przełożenie przez Radę ogólną lekarską wspólnie 

z komitetem centralnym zdrowia, uczynione, prze- 

znaczyła fundusz, z którego lekarstwa dla prawdzi- 

wie ubogich, a na cholevę morbus lub iypae: cier- 
piących dostarczane będą. 

Rada ogólna lekarska i Komitet Gastestny zdrowia 
podając to dobrodziejstwo Rządu, do wiadomości Pa- 


„obywatela. 
_ stępując jako surowy sędzia działań ludzkich, nie 


nów. Lekarzy i Aptekarzy, niewątpliwą mają pewność, 
iż pierwsi najmocnićj baczyć będą, aby takowe do- 
brodziejstwo, ściśle i skrupulatnie, w granicach swe- 
go przeznaczenia, udzielanćm było, i że złąd Żadne 


„nadużycie nie będzie miało miejsca. 


Co do drugich zaś również są pewne Rada ogól- 
na i Komitet. centralny zdrowia: iż Panowie Apte- 
karze śpiesznóm expedjowaniem recept, na których 
słan ubóstwa, i rodzaj jedntj z chorób wyżej wyka- 
zanych zobaczą; tém rychlćj zajmować się będą, że 
im jest wiadomo jak wiele na prędkim ratunku za- 
leży, i Że należytość z funduszu juź gotowego, nie- 
zwłocznie zaspokojoną mieć będą. 

w Warszawie dnia 25 Kwietnia 1831 r. 


Prezes > ZZO: Komi- 
Rady ogólnej lekarskiej tetu centralnego zdrowia 
Brandt. Dr. Malcz. 


Zdaje się, Że P. Bruno Hr. Kiciński, umieszcza- 
jąc w Polaku Sumiennym z dnia 23 Kwietnia r. b, 
artykuł pod tytułem: „Nie zapominajmy się” nic 
innego jak tylko dobro stee musiał mieć na ce- 
lu. Piękny cel, szlachetny cel, godny prawego 
Dziwi mnie jednak, Że P. Hrabia wy- 


oparł od razu wyroku swego na rzeczywistćj praw= 
dzie, ale ją w tenczas tylko w całćm świetle wy- 
kryć postanowił, gdyby głes jego, stał się głosem 
wołającego na puszczy. 

Nie chcąc zatórn, aby dobro ogólne, to święte do- 
bro, zwłaszcza, w dzisiejszych czasach, przez spó- 
źnione wykrycie prawdy, na uszczerbek było naras 
Žane , troskliwy oraz o honor miłego sercu memu 
sternika, którego P. Hrabia w artykule swoim u- 
szczypliwie dotknąłeś; mam zaszczyt uprzejmie upra- 
szać P. Hr., abyś osąby owe niezdatne, krewnego. 
kuzyna i guwernera, do składu Komissji Oświecenia 
powołane, rychle imiennie wymienić i poczynione 
im zarzuty dowodami poprzeć raczył. 

Henryk Jakubowski 
Kandydat Filologji, Magister obojga pra- 
wa, b. Ur, K. R. S.W: iP. ateraz Sek. Jlny 
Wyd. Wych: w K. R. W. R. i 0. P. 
—— 

Na nieszczęście nasze , labo pozbyliśmy się przez - 
rewolucją rządu despotycznego, jednak pozostała 
nam puścizna jego w zasadach, które dają się nawet 
spostrzegać w podrzędnych urzędnikach, itak: Urząd 
Monicypalny M. 8. W. przed kilką dniami wydzierża- 
wił z wolnćj ręki, kamienicę, do funduszu szpitala 
Śgo Ducha należącą, przy ulicy Krakowskie:Przed- 
mieście potożoną, (której dzierżawcą poprzednim był 
Szymanowski b. adjunkt policji) be: otk Uey- 


szeni 


` 


( 


tacji, a nawet o konkurrencji nie uwiadomił lokato- 
rów tćj kamienicy, znaczniejszą jćj część dzierżawią- 
cych. Z ubolewaniem dowiadujemy się,że wydzier- 
Żawienie to uskutecznił urzędnik, który za-dawnego 
rządu „z korzyści na pożyczkach dawanych budują- 
cym się w Warszawie, zrobił majątek, a dziś je- 
szcze na urzędzie pozostaje. Niech pozostaje, ale 
niech pamięta, Że dziś nie jest czas przed 29 Listopada. 
Nie czynimy tu zarzutu Szanownemu Prezydentowi 
Węgrzeckiemu, bo nie można żądać od niego aby 
każdy interes zgłębił, ale prosimy Kommisyj S. W. 
aby jeżeli kontrakt o dom ten przjidzie pod jéj za- 
twierdzenie, do 8u dni wstrzymała takowe, dopóki 
interessanci nie zbiorą dowodów i nie przełożą swe- 


go zażalenia. 8. G. 


r 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. . 
ANGLJA. 

Ostatnie numera znakomitszych Gazet Angielskich 
obejmują w sobie ważne artykuły względem sprawy 
Polski. Oto jest wyjątek z Gazety imes, dnia IL 
Kwietnia. „,Odebraliśny z Paryża świetne "nowiny 
o zwycięztwach otrzymanych przez wałecznych Po- 
laków, nad ich barbarzyńskiemi ciemięzcami, en 
szlachetny Naród, którego ducha, półwieku obcćj 
niewoli niezdołało przytłumić, którego patriotyzm 
i miłość wolności odparły przygniatający ich ogro- 
mny ciężar Rossyjskićj potęgi, Naród ten wymógł 
nakoniec u losu zaręczenie swćj niepodległości. Bę- 
dzież śmiał teraz Cesarz Mikołaj nazywać buntowni- 
kami tych, którzy mają tysiące i dziesiątki 't jsięcy 
jego Żołnierzy jako zakładników dobrego sbolodie 
nia się z każdym Polakiem? z jakąż radością cała 
Buvopa przyjmie te świetlne nowiny! 

Rewolucja Polska niemoże być podciągnioną pod 
kategorją buntu przeciw prawnćj władzy, 'nieobej» 
muje żadnych: teorji repablikanckich, żadnych jako- 
bińskich gwałtów nie popełnia. Polacy powstali aby 


- odżywić kraj swój m obcych barbarzyńców, aby zno- 


wu zawładnąć swoje poła i grody, zagrabione roz- 

działem despotów ostatniego pokolenia. Ich spra- 

wa jest birio zacna; i bronią jéj waleczném ser- 

cem,” 7 

Uwaga. Na sejmie naszym uskarżano się, Że w An- 
glji nie mają dosyć obszernego wyobrażenia o 
celach naszego powołania; i miano to za winę 
naszym:ajentom, ten artykuł dówodzi przeci- 
wnie, że Anglicy rozszerzają nawet nasze naj- 
obszerniejsze dotąd widoki. * 

Papiery rossyjskie spadły po dojścia ostatnich wia- 
domości; i taż gazeta powiada: Że są w Londynie 
ajenci chcący zaciągnąć pożyczkę dla Rossji ; ale że 
wątpi czy znajdą się teraz tak niebaczni kapitaliści, 
którzyby chcielr haŻardować swoje majątki na tak 
niepewną hypotekę, jaka jest teraz rossyjska. ` 


Dzienniku Angielskim Globe czytamy : Jeżeli: 


odezwa Jermołowa jest autentyczną, tedy uważać ją 
należy za dokument największćj wagi. Tem mniej 
zaś o jéj autentyczności wątpimy, Że Polacy rozwija- 
jąc przedziwnie całą swoją odwagę i wyłrwałość, 
przez równie zadziwiające umiarkowanie dalecy są 
qd wszelkiego fałszowania iprzesady, które pospoli- 


Ii 


0) 


cie ludziom zostającym 'w położenia krytycznóm 
służą do z-'namienia siebie i drugich. Q 
ma charakter wyraźnie Rossyjski i widać w nićj tak- 


Że charakter Jermołowa mocny i popędliwy, a tak- 


niezmiernie trudny do znalezienia w wyższych do- 
wódzcach Rossyjskich. Jermołów prawdziwy Ros- 
syanin, a do tego dobry patryota i nieprzyjaciel wsze]. 
kiego wpływu obcego. Ciekawą o nim słyszeliśmy 
anegdolę. Będąc on niegdyś niższym) dowódzcą”, 
gdy przybył do naczelnego wodza i zastał w jego przed- 
pokoju cały sztab główny złożony z samychże pra- 
wie cudzoziemców, udając jakoby szukał dla siebie 
tlómacza pomiędzy nimi, rzekł; Panowie jeżeli przy- 
padkiem znajdaje się pomiędzy wami taki co umie 
po Rossyjsku prosiłbym go, aby raczył oznajmić 
naczelnemu wodzowi, Že Jenerał Jerinořow chce z nim 
mówić, W wspomnionćj odezwie są właśnie naj- 
większe na to narzekania, Że wszystkie niemal wyż- 
sze stopnie wojskowe w Rossyj zajęte są przez cu- 
dzoziemców. Globe załącza uwagę, Że i teraz w woj- 


nie przeciwko Polakom wszyscy prawie Jenerałowie 


* Rossyjscy są Niemcy, jakoto : Diebitsch, Geisinav , 


von Rosen, Pahlen, Sacken, Kreatz, Witt, Toll, Dil- 
linghausen, Rüdiger, Wiirtemberg, Anrep, Neidhard, 
Gerstenzweig i t. d 
ai 
AUSTRYA, 


Cesarz austryacki reskryplami swemi z d: 17 b. m. 
Hr. Gialey i Baronowi Frimont, oświadczył swoje 
podziękowanie i zadowolenie za przywrócenie spo» 
kojności w krajach włoskich; a Księcia Meternicha 
przy reskrypcie z d, 18 t. m. za użycie środków w tym 
celu, obdarzył orderem węgierskim Sgo Stefana 
z brylantami. 


— 
BELGIA. 

— Na kongressie narodowym d. 10 Kwietnia P, 
Jottland odczytał zdanie sprawy względem projektu 
Pana Nothomb, o przypuszczeniu cudzoziemców do 
wyższych stopni wojskowych. + 

Pan Wan de Weyer przekdadając potrzebę dobra- 
nia Nacz: Wodza, kióryby zewszech miar był godhym 
zaufania narodu, przy końca swojego przyimówienia 
wspomniał, Że pierwsza rewolucja została zdradzoną 
przez Żch cudzoziemców. Ww <drugiem znowu przy= 
mówienin sprzeciwił się temu iżby zostawiać wybór 


wodza Rządowi narodowemu. Potém zabrał głos P. ' 


Lebean obstającsilnie:za przyznaniem tćj attrybucji 

rządowi. Na poparjie swojego twierdzenia przywiódł 

mogący się wydarzyć przypadek śmierci Naczelnego 

Wodza wciągu trwającej wojny; czyliżby w tenczas 

rzekł, miały się zgromadzać fzby prawądawcze w tak 
khan" eko ? a w przypadku mianowania 
aczelnym c 

cznie przydawać pomocnika? Wszak tu nieidzie o 


-równowagę Europejską, ani o handel, ale o narodo- 


wość. Jestto wojna o zasady, winniśmy więc'przyj< 
mować do naszych szeregów i uważać za braci wszy- 
stkich, którzy tylko mają z nami wspólne zasady , 
bez względu na to, czy oni są Anglicy, czy Francu- 
zi, czy Niemcy. Większością głosów projekt zwró- 
cono do sekcji centralnej. 


FELIX SANIEWSKI Wydawca odpowiedzialiy, 
p- Ț 


TAAT AA S OEE R E r 


Odezwa ta` 


odzem cudzoziemca, trzebaż mu konje- 


